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Cały kraj przygotowuje się
do swojego święta

Cały kraj wita 22 Lipca —Święto Odrodzenia Polski. Na
ulicach miast i osiedli — biało-czerwone i czerwone flagi, 
na frontonach gmachów — świąteczne dekoracje. Na za­
kładowych akademiach i wieczornicach przodujący pra­
cownicy otrzymują nagrody i dyplomy uznania.dyplomy uznania.
W przeddzień święta lipco­

wego społeczeństwo czci pa­
mięć bohaterów poległych w 
walkach z hitlerowskim na­
jeźdźcą o wyzwolenie ojczy­
zny, składając wieńce i kwia­
ty pod pomnikami i na cmen-
tarzaćh wojskowych.

22 lipca będzie w 
kraju dniem radości i 
c^ynku. Odbędzie się

całym 
wypo- 
tysiące
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Losy Jacka Ruby’ego
W dniu 18 października br. sąd 

wypowie się na temat stanu umy­
słowego Jacka Ruby’ego, skazane­
go na śmierć za zastrzelenie Har- 
wey’a Oswalda — domniemanego 
mordercy prezydenta Kennedye­
go. Jeśli sąd uzna, że Jack Ruby 
nie jest w pełni władz umysło­
wych, wówczas zostanie on inter­
nowany w szpitalu psychiatrycz­
nym. W przeciwnym wypadku 
kryminalny sąd -apelacyjny w 
Teksasie będzie musiał zająć sta­
nowisko w jego sprawie.

Turcja przed wyborami
Centralna Komisja Wyborcza 

Turcji ogłosiła komunikat stwier­
dzający, że w wyznaczonych na 
dzień 10 października wyborach 
do parlamentu tureckiego będą 
uczestniczyć Partia Sprawiedliwo­
ści, Partia Ludowo-Republikańska, 
Chłopska Partia Narodowo-Repu- 
blikańska, Partia Narodowa, Ro­
botnicza Partia Turcji, oraz Partia 
Nowej Turcji. Poza tymi partia­
mi — podkreśla komunikat — ża­
dna inna nie ma prawa udziału 
W wyborach.

Spór o mur graniczny
W stolicy indyjskiego stanu Ra- 

dżastan doszło w poniedziałek do 
zamieszek między Hindusami i Mu 
zułmanami. Dwie osoby zostały 
zabite, a 11 rannych. Spór poszedł 
ó... mur odgraniczający dwie mi­
ny. Tłum podpalił budynki i roz­
począł plądrowanie sklepów.

Podróże Harrimana
Rzecznik departamentu stanu 

poinformował w Waszyngtonie, iż 
Averel Harriman, podróżujący 
ambasador USA, po zakończeniu 
Wizyty w Moskwie zamierza od­
wiedzić liilka stolic zachodnio­
europejskich m. in. Londyn, Bonn, 
Rzym i Brukselę.

Murzyński student
Po raz pierwszy murzyński stu­

dent zapisał się w poniedziałek 
na Wydział Medyczny Uniwersyte­
tu Stanu Missisipi w Starkville. 
Studenta strzegli liczni policjanci, 
aby nie dopuścić do incydenów.

imprez artystycznych, sporto­
wych i turystycznych. W po­
szczególnych miejscowościach 
będą oddane do użytku nowe 
obiekty socjalne i komunalne 
— wiele z nich zostało zbu­
dowanych w czynie społecz­
nym.

POZNAN. W barwną mo­
zaikę falujących flag zamie­
nił się Plac im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu. W przemy­
słowej dzielnicy miasta na 
prawym brzegu Warty zwra­
ca uwagę pomysłowo udeko­
rowany budynek Poznańskiej 
Fabryki Łożysk Tocznych.

W poznańskich fabrykach 
odbywają się akademie i wie­
czornice. Nad jeziorem Malta 
odbędą się zlot i festyn mło­
dzieży.

KRAKÓW. W Krakowie I 
województwie w toku obcho­
dów święta lipcowego zosta­
nie oddanych do użytku sze­
reg nowych obiektów m. in. 
dworzec kolejowy w Brzesku, 
szkoły 1000-lecia w Nowej Bia 
łej i Klęczanach, wiejski dom 
kultury w Mostkach itp. W 
budowie tych obiektów uczest 
niczyła miejscowa ludność.

W zakładach pracy odby­
wają się akademie m. in. we 
wtorek zebrały się na akade­
mii załogi: Huty im. Lenina 
i elektrowni „Siersza II”.

GDAŃSK. Na statkach za­
kotwiczonych w portach Gdań 
ska i Gdyni pojawiły się barw 
ne flagi międzynarodowego 
kodu.

Święto lipcowe w br. oka­
zale obchodzone będzie w 
Gdyni. Tu na pokładzie ORP 
„Wicher” nastąpi w dniu 22 
lipca uroczysta promocja ab­
solwentów Wyższej Szkoły 
Marynarki Wojennej. W połu­
dnie przed dworcem morskim 
w porcie gdyńskim odsłonię­
ty będzie pomnik pracowni­
ków morza. Nastąpi otwarcie 
jachtowych mistrzostw świa­
ta w klasie Finn.

Sopocka Opera Leśna, po 
udanym remoncie pokrywy 
dachowej, jest przygotowana 
do wojewódzkiej imprezy —

galowego koncertu z okazji 
święta lipcowego.

LUBLIN. Na Lubelszczyźnie 
— kolebce Manifestu PKWN 
— w dniu 20 bm. przekazano 
ludności odcinek drogi oraz 
nową linię autobusową PKS 
na trasie Żyrzyn-Borysów.

Prezydium MRN w Lublinie 
przyznało nagrody zespołowe 
i indywidualne oraz odznaki 
„Zasłużony dla miasta Lubli­
na”. Nagrody zespołowe otrzy­
mali: Państwowa Filharmonia 
im. Henryka Wieniawskiego 
oraz zespół pracowników Ka­
tedry Fizyki Doświadczalnej 
UMSC.

WROCŁAW. W przeddzień 
święta, 21 bm. w Teatrze Pol­
skim we Wrocławiu odbędzie 
się uroczysta sesja Rady Na­
rodowej M. Wrocławia i wro­
cławskiego komitetu FJN.

22 lipca organizuje się we 
Wrocławiu tradycyjną impre­
zę — święto kwiatów.

SZCZECIN. W obchodach 
na Pomorzu Zachodnim szcze­
gólnie aktywny udział bierze 
młodzież. W Szczecinie orga­
nizuje ona wielki wiec pod 
hasłem „Trzymamy straż nad
Odrą”.

KOSZALIN. W 
gdzie znajduje się

Wałczu, 
wielki

cmentarz żołnierzy polskich 
poległych w historycznych bo 
jach o przełamanie Wału Po­
morskiego, odbędzie się zlot 
młodzieży harcerskiej. (PAP)

Waldeck Rochet:

Konieczna jedność tewTcy
Z okazji święta federacji 

FPK departamentu Ain sekre­
tarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej Wal­
deck Rochet wygłosił przemó­
wienie.

Mówca podkreślił, że Wspól­
ny Rynek ułatwia wprawdzie 
Wymianę handlową między 6 
Partnerami, ale równocześnie 
ogranicza wymianę z krajami 
leżącymi poza jego obrębem, 
ńR in. z krajami socjalistyczny­
mi. do których Francja eks­
portuje oowaźną część swych 
Produktów, w tym również roi 
Pych.‘

Waldeck Rochet stwierdził 
następnie, że dzięki istnieniu 
EWG Niemiecka Republika Fe 
deralna wzmocniła się gospo­
darczo kosztem Francji i że 
fakt ten wykorzystują przy­
wódcy NRF dla narzucenia Eu 
nonie zachodniej politycznej 
hegemonii bońskiej i dla 
Wzmocnienia swej potęgi woj­
skowej.

Omawiając problem wybo­
rów prezydenckich, Waldeck 
Rochet stwierdził, że przywód­
cy socjalistyczni z uporem oc|- 
mawiaia uznania dwóch oczy- 

’ Wistych faktów:
L że bez nrzymierza miedzy 

socjalistami a komunistami 
nie ma mowy we Francji o 
zdobyciu przez lewicę więk­
szości;

2- że ilekroć niekomuni­
styczna lewica sprzymierzała 
sie z orawica skazana była na 
Prowadzenie reakcyjnej poli­
tyki. (PAP)

Plenum KG Narodowego 
Frontu Wyzwolenia 

Wietnamu Płd.
W ciągu dwóch dni obrado­

wało Plenum Komitetu Central 
nego Narodowego Frontu Wy 
zwolenia Wietnamu Południo­
wego. Plenum rozpatrzyło za­
gadnienia realizacji polityki 
wytyczonej na początku bie­
żącego roku przez KC Narodo 
wego Frontu Wyzwolenia, da­
ło ocenę sytuacji w ciągu pier 
wszego półrocza i opracowało 
plany na drugie półrocze.

Uczestnicy plenum ponow­
nie wyrazili przekonanie, że 
siły patriotyczne i ludność 
Wietnamu południowego zdo­
łają udaremnić knowania im­
perialistów USA i przeciw­
działać agresorom nawet w 
wypadku, gdy imperialiści wy 
słali do Wietnamu południo­
wego jeszcze setki tysięcy żoł 
nierzy wyposażonych w no­
woczesną broń. (PAP)

Zagraniczni oponenci 
de Gaulle’a

Rada tzw. ruchu europej­
skiego, która obradowała w po 
niedziałek w Brukseli wypo­
wiedziała się jednogłośnie 
rzecz utworzenia „Stanów Zjed 
noczonych Europy”. Jednocześ 
rie potępiono koncepcję prezy 
denta de Gaulle’a „Europy 
ojczyzny”. W związku z tymi 
obradami komentator agencji 
Reutera mówi o wypowiedze­
niu wojny szefowi państwa 
trancuskiego.

W radzie zasiada około 100 
parlamentarzystów zachodnio­
europejskich oraz delegacja 
brytyjską. (PAP)

Turoszów w przededniu 22 Lipca

Największa inwestycja 
polskiej energetyki 

oddana do eksploatacji
Ponad dziewięciotysięczna załoga budowniczych kombina­

tu górniczo- energetycznego w Turoszowie obchodziła 20 lip- 
ea uroczystość oficjalnego zakończenia pierwszego etapu bu­
dowy tej największej inwestycji w dziejach polskiej energe­
tyki. W dniu tym w elektrowni Turów przekazano do eks­
ploatacji siódmy blok energetyczny 200 MW. Tym samym
elektrownia osiągnęła łączną

Na uroczystość, serdecznie 
witani przez przedstawicieli 
budowlanych, górników i ener 
getyków, przybyli: zastępcy 
członków Biura Politycznego 
KC PZPR — wiceprezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz ( 
sekretarz KC Bolesław Jasz- 
czuk, ministrowie, goście za-

moc 1.400 megawatów.

Z okazji 22 Lipca

Uroczysta sesja 
w Poznaniu

Dzisiaj, w przeddzień 
Święta Odrodzenia odbę­
dzie się wspólna, uroczy­
sta sesja Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej j Rady Naro 
dowej Poznania przy współ 
udziale komitetów Fron­
tu Jedności Narodu — 
wojewódzkiego i miejskie­
go.

Podczas sesji, która od­
będzie się w auli UAM o 
godz. 18 wygłoszony będzie 
referat okolicznościowy. Po 
referacie, w części arty­
stycznej wystąpią; Poznań­
ski Chór Chłopięcy pod dy­
rekcją J. Kurczewskiego, 
soliści Państwowej Opery 
im. St. Moniuszki oraz ar­
tyści Teatru Polskiego, (a)

Arthur Goldberg 
ambasadorem USA w ONZ

Zjazd Rumuńskiej Partii Komunistycznej
Wtorkowe poranne posiedzenie IX Zjazdu Rumuńskiej 

Partii Komunistycznej otworzył członek Biura Polityczne­
go KC Partii Gheorghe Apostoł. Udzielił on głosu członko­
wi Biura Politycznego KC RPK, przewodniczącemu Rady 
Ministrów RRL, I. Gh. Maurerowi, który wygłosił referat 
na temat dyrektyw zjazdu partii w zakresie rozwoju go­
spodarki narodowej Rumunii w latach 1966—70.

Stwierdziwszy, że naród ru­
muński pomyślnie zrealizo­
wał zadania planu 6-letniego, 
I. Gh. Maurer oświadczył, że 
dyrektywy przedstawione zja­
zdowi do rozpatrzenia nada­
dzą kierunek rozwojowi gospo 
darczemu Republiki w naj­
bliższych 5 latach.

Nasze doświadczenie w peł­
ni potwierdziło, że dla kraju, 
który odziedziczył po kapita­
lizmie zacofanie gospodarcze, 
industrializacja stanowi decy­
dujący czynnik rozwoju całej

gospodarki i zbudowania no­
wego ustroju społecznego — 
podkreślił I. Gh. Maurer. Mów 
ca stwierdził, że w nadchodzą 
cej 5-latce w szybszym tem­
pie rozwijać się będzie prze­
mysł energetyczny, metalur­
giczny, budowy maszyn i che­
miczny.

W ciągu najbliższych lat — 
produkcja rolna wzrośnie w 
przybliżeniu o 20 proc. Pro­
jekt dyrektyw przewiduje dal

graniczni m. in. pierwszy za­
stępca przewodniczącego korni 
tetu budownictwa przy Radzie 
Ministrów ZSRR Georgij Kara 
wajew oraz delegacje zakła­
dów współpracujących przy 
budowie kombinatu z NRD i 
CSRS.

W miejscu, gdzie przed sied­
miu laty rozpoczęto budowę 
kombinatu widnieje dziś ol­
brzymi kompleks obiektów 
elektrowni, chłodni komino­
wych i urządzeń transporto­
wych. Teren kombinatu ude­
korowany jest sztandarami i 
proporcami o barwach naro­
dowych i górniczych. Trans­
parenty głoszą pomyślne, 
przedterminowe ukończenie 
wielkiego zadania inwestycyj­
nego, realizowanego dzięki 
braterskiej współpracy krajów 
socjalistycznych.

Goście wraz z gospodarzami 
kombinatu udają się na zwie­
dzanie obu kopalń odkrywko­
wych węgla brunatnego i elek 
trowni. Zwiedzający ze szcze­
gólnym zainteresowaniem oglą 
dają olbrzymią odkrywkę „Tu 
rów 1” o głębokości 150 m. i

Dokończenie na s^. 2

Prezydent Johnson miano­
wał we wtorek Arthura Gold- 
berga, sędziego Sądu Najwyż­
szego USA, nowym ambasa­
dorem Stanów Zjednoczonych 
przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Jak wiadomo, dotychczaso­
wy ambasador USA w ONZ,
Adlai Steyenson, 
ubiegłym tygodniu.

Goldberg był

zmarł w

ministrem
pracy w rządzie Kennedy’ego, 
później Kennedy mianował go 
sędzią Sądu Najwyższego.

Agencja Reutera pisze, że 
wtorkowa nominacja Goldber 
ga była ..wielką niespodzian­
ką”. (PAP)

Radzieccy atomiści 
przybyli do Anglii
Na zaproszenie brytyjskiego 

urzędu do spraw energii ato­
mowej przybyła 20 bm. do 
Londynu delegacja radziec­
kich atomistów. Na czele de­
legacji stoi przewodniczący 
państwowego komitetu do 
spraw wykorzystywania ener­
gii atomowej w ZSRR A. M. 
Petrosjano.

Pobyt specjalistów radziec­
kich w W. Brytanii potrwa 
dwa tygodnie. (PAP)

szy rozwój zacieśnienie

Rocznica 20. VII. 1944 r.

bohaterowie 
i ich mordercy

W 
nie

NRF obchodzono oficjal- 
21 rocznicę zamachu na

Hitlera z dnia 20 lipca 1944 ro­
ku. W Bonn kanclerz Erhard 
złożył wieniec u stóp pomni­
ka wzniesionego ku czci ucze­
stników zamachu. Wieczorem 
odbyła się akademia żałobna 
w bońskiej sali im. Beethove- 
na.

Na tle tych wspomnień cha­
rakterystyczna jest informa­
cja prasowa o losach byłego 
generała hitlerowskiego Re- 
mera, który w roku 1944 „od­
znaczył się” zdławieniem pró­
by przewrotu wojskowego w 
Berlinie. 52-letni Otto Ernst 
Remer był wtedy dowódcą ber 
lińskiego batalionu wartowni­
czego. Wystąpił on przeciwko 
uczestnikom spisku z chwilą, 
gdy dowiedział się przez tele­
fon od ministra propagandy 
III Rzeszy Goebbelsa, że za­
mach na Hitlera w jego kwa­
terze głównej „Wolfsschanze” 
nie powiódł się i że „fuehrer” 
ocalał. Hitler mianował go za 
wierność generałem-majorem. 
Po roku 1945 Remer. przez ni­
kogo nie ścigany, działał w 
szeregach stronnictwa nechit- 
lerowskiego „Sozialistische 
Reichspartei”, a potem zajął 
się spokojnie działalnością 
handlową. Dopiero ostatnio sta 
nął on przed sadem w Olden­
burgu, ale bynajmniej nie za 
swoje zasługi wobec Hitlera w 
roku 1944. lecz za to, że na 
snółke z innvm kupcem do- 
nuścił się różnych oszustw i 
fałszerstw w latach 1957—1959.

współpracy gospodarczej Ru­
munii z krajami socjalistycz­
nymi oraz rozwój kontaktów 
gospodarczych ze wszystkimi 
krajami świata.

Po referacie I. Gh. Maure­
ra na zjeżdzie toczyła się dys­
kusja. (PAP)

Powrót do Pekinu 
kuomintangowskiego 

dostojnika
Jak podaje agencja Nowych 

Chin, 74-letni Li Tsung-jen, 
który był w swoim czasie sze­
fem rządu kuomintangowskie­
go w ostatniej fazie jego 
funkcjonowania na kontynen­
cie chińskim, powrócił we 
wtorek rano wraz ze swą mał­
żonką do Pekinu po 16 latach 
przebywania na emigracji.

Na lotnisku Li Tsung-jena 
powitał premier Czou En-laj.

W oświadczeniu złożonym 
na lotnisku pekińskim Li 
Tsung-jen powiedział, że pra­
gnie przyłączyć się do wysił­
ków całego narodu chińskiego 
w dziele socjalistycznego bu­
downictwa. (PAP)

Bunt więźniów
Około 300 żołnierzy i policjan­

tów wezwanych zostało we wto­
rek do więzienia w Auckland 
(Nowa Zelandia), gdzie wybuchł 
bunt 290 więźniów, odsiadujących 
tam przeważnie wieloletnie wy­
roki więzienia. Wzniecili oni po­
żar w budynkach mieszkalnych ! 
spalili doszczętnie kaplicę, a na­
stępnie rozpoczęli zacięte walki 
między sobą. (PAP)

Laureaci nagród 
Ministra Kultury i Sztuki 
za twórczość artystyczną

Komisja Nagród Ministra Kultury i Sztuki za twórczość 
artystyczną w roku 1965 w składzie: Przewodniczący — mi­
nister kultury i sztuki Lucjan Motyka, członkowie Edward 
Csato, Jarosław Iwaszkiewicz, Jan Zygmunt Jakubowski, 
Wincenty Krasko, Józef Kański, Zdzisław Kępiński, Ry­
szard Matuszewski, Jerzy Putrament, Jan Rybkowski, Jan 
Alfred Szczepański, Zbigniew Turski, Czesław Wiśniewski 
i Mieczysław Wejman przyznała następujące nagrody:

W DZIEDZINIE LITERATURY
I STOPNIA:

Jan Brzechwa — za całokształt twórczości, Stanisław Ry­
szard Dobrowolski — za całokształt twórczości.

II STOPNIA:
Kornel Filipowicz — za całokształt twórczości; Władysław 

Jan Grabski — za twórczość poświęconą ziemiom zachod­
nim, a w szczególności za książki pt. „Saga o Jarlu Broni-
szu” i „Rapsodia Świdnicka”; Andrzej Kuśniewicz 
książkę pt. „Droga do Koryntu”; Stanisław Lem

za 
za

twórczość w dziedzinie powieści fantastyczno-naukowej;
Witold Zalewski — za książkę pt. „Pruski mur”-

III STOPNIA: • - ■ .
Ernest Bryll — za twórczość poetycką oraz za książki pt. 

„Ojciec”, „Ciotka” i „Studium”; Włodzimierz Maciąg — za
działalność W dziedzinie publicystyki i krytyki 
a w szczególności za książkę pt. „Żeromski — 
wierności”.

W DZIEDZINIE TEATRU 
I STOPNIA:

Irena Eichlerówna — za całokształt osiągnięć
Janusz Warnecki — 
w dziedzinie teatru

Otto Axer — za

literackiej, 
opowieść o

za całokształt twórczości 
i telewizji.

II STOPNIA:

aktorskich; 
artystycznej

całokształt pracy artystycznej w dzie-
dżinie scenografii; Jerzy Kreczmar — za całokształt osiąg­
nięć reżyserskich; Danuta Michałowska — za całokształt 
osiągnięć aktorskich, ze szczególnym uwzględnieniem „tea­
tru jednego aktora”.

Nagroda zespołowa: Teatr im. Juliusza Słowackiego w Kra­
kowie:

Marian Cebulski, Helena Chaniecka, Zofia Jaroszewska, 
Władysław Krzemiński, Wiktor Sądecki — za inscenizację 
i realizację sztuki pt. „Las” A. Ostrowskiego.

Dokończenie na str. 2
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III STOPNIA:
Jerzy Goliński — za twórczość reżyserską i inscenizator- 

ską, a w szczególności za reżyserię sztuki St. Żeromskiego 
pt. „Uciekła mi przepióreczka”, za współadaptację, insceni­
zację i reżyserię E. Hemingway’a „Komu bije dzwon” oraz 
za opracowanie sceniczne i reżyserię faktomontażu J. Sko- 
wrońskiej-Feldmanowej pt. „Westerplatte”.

Nagroda zespołowa: Teatr im. Wojciecha Bogusławskiego 
w Kaliszu: Danuta Kłopocka, Władysław Lasoń, Jerzy Ła- 
wacz, Alina Obidniak, Karol Obidniak, Jadwiga Sulińska, — 
za inscenizację i realizację sztuki pt. „Pamiętnik matki” 
wg książki Marcjanny Fornalskiej.

W DZIEDZINIE FILMU I TELEWIZJI
I STOPNIA:

Nagroda zespołowa: Polska Kronika Filmowa — za cało­
kształt osiągnięć.

„Dewizowe" kasyna gry
Jedną z dodatkowych atrak­

cji dla turystów z krajów za­
chodnich jest otwarte w tych 
dniach kasyno gry w Złotych 
Piaskach. Mieści się ono tym­
czasowo w budynku zaadapto­
wanym do tego celu. Jest ono 
czynne od godziny 17-tej do
1 w nocy. Grać można wy-
łącznie za walutę zachodnią. 
Stawki w ruletce wynoszą od 
1 do 5 dolarów. Turyści pol­
scy chyba tego nie przeżyją.

Drugie kasyno gry otwarte 
zostanie 21 bm. W Słonecznym 
Brzegu w specjalnie wzniesio­
nym budynku. (PAP)

Nowoczesność produkcji
troską samorządu robotniczego

Podstawowym zadaniem przemysłu budowy maszyn jest 
unowocześnienie produkcji. W zakładach przemysłu elektro­
maszynowego opracowuje się programy działania, mające 
na celu zabezpieczenie w 1970 roku 60 procent wyrobów tego 
działu gospodarki standardu światowego. Zagadnienia zwią­
zane z unowocześnieniem produkcji stają w centrum uwagi
samorządu robotniczego, są 
nych.
Ostatnio — mówi przewod­

niczący rady robotniczej Za­
kładów Radiowych im. Ka-

przenoszone do załóg fabrycz-

II STOPNIA:
Zenon Wasilewski — za całokształt twórczości w dziedzi­

nie filmu animowanego.
Nagroda zespołowa: Władysław Forbert, Jerzy Hofman, 

Edward Skórzewski — za film pt. „Trzy kroki po ziemi”.
Nagroda zespołowa: Kazimierz Konrad, Jerzy Passendor­

fer, Wojciech Żukrowski — za film pt. „Barwy walki”.
Nagroda zespołowa: Andrzej Konic, Jakub Morgenstern,

Stanisław Mikulski, Zbigniew Safian, Andrzej 
za cykl widowisk telewizyjnych pt. „Stawka 
życie”.

Szypulski — 
większa niż

III STOPNIA:
Nagroda zespołowa: Jacek Korcelli, Anna 

Michał Tonecki — za film pt. „Beata”.
Sokołowska,

Nagroda zespołowa: Jerzy Bednarczyk, Bohdan Czeszko, 
Hubert Drapella, Kazimierz Fabisiak, Tadeusz Pietrzak — 
za odcinek pt. „O życie wroga” z filmowej serii telewizyj­
nej pt. „Podziemny front”.

W DZIEDZINIE PLASTYKI
I STOPNIA

Hanna Rudzka-Cybisowa — za całokształt twórczości ar­
tystycznej i działalność pedagogiczną; Henryk Stażewski — 
za całokształt twórczości artystycznej.

II STOPNIA
Tadeusz Brzozowski, profesor PWSP w Poznaniu — 

za całokształt działalności artystycznej; Halina Chrostowska 
— za całokształt pracy artystycznej, ze szczególnym uwzględ-
nieniem cyklu o tematyce 
wój technik graficznych; 
pracy artystycznej.

III

morskiej oraz za 
Zofia Woźna —

wkład w roz- 
za całokształt

STOPNIA
Magdalena Abakanowicz-Kosmowska — 

w dziedzinie tkanin artystycznych; Edward
za osiągnięcia

Hartwig — za
osiągnięcia w dziedzinie fotografii artystycznej.

W DZIEDZINIE MUZYKI
I STOPNIA

Bolesław Woytowicz — za całokształt działalności kompo­
zytorskiej i wirtuozowskiej.

II STOPNIA
Andrzej Markowski — za całokształt działalności kompo­

zytorskiej i dyrygenckiej; Stefan Stuligrosz — za całokształt 
działalności artystycznej i dyrygenckiej; Stanisław Wisłocki 

za całokształt dział-alności dyrygenckiej.
III STOPNIA

Barbara Hesse-Bukowska — za osiągnięcia wirtuozow­
skie; Henryk M. Górecki — za osiągnięcia kompozytorskie;
Halina Łukomska za osiągnięcia śpiewacze; Regina
Smendzianka — za osiągnięcia wirtuozowskie.

W DZIEDZINIE UPOWSZECHNIENIA
I STOPNIA

Tadeusz Ochlewski — za całokształt działalności w za­
kresie upowszechnienia muzyki, a w szczególności za osiąg-
nięcia wydawnicze w tej 
za całokształt działalności 
nięć archeologii.

dziedzinie; Zdzisław Rajewski — 
w dziedzinie popularyzacji ośiąg-

II STOPNIA
Waldemar Babinicz — za całokształt działalności w dzie­

dzinie upowszechnienia kultury; Jan Chranicki — za cało­
kształt działalności w dziedzinie muzealnictwa i upowszech­
niania kultury polskiej na Ziemi Pomorskiej.

Nagroda zespołowa: kierownictwo zespołu im. Harnama 
w Łodzi — Jadwiga Hryniewiecka, Andrzej Klinowski, Ma­
ria Szkudlarek, Maria Walman — za całokształt działalności 
w dziedzinie upowszechniania.

III STOPNIA
Jadwiga Mierzejewska-Frankiewicz — za układy choreo­

graficzne masowych widowisk; Antoni Olcha — za osiąg­
nięcia w dziedzinie upowszechniania kultury. (PAP)

lipca 1954 roku, na kilka 
/j zaledwie godzin przed 

ostatecznym terminem 
wyznaczonym przez ówczes­
nego premiera Francji, 
Mendes-France’a, podpisane 
zostały w Genewie układy, 
kładące kres ośmioletniej woj 
nie w Indochinach. Porażka 
francuskiego korpusu ekspe­
dycyjnego w Wietnamie, przy 
pieczętowana kapitulacją gar­
nizonu Dien Bień Phu, stwo­
rzyła przesłanki dla pokojo­
wego uregulowania konfliktu, 
który przez długie lata zatru­
wał atmosferę stosunków mię 
dzynarodowych.

Układy genewskie uznały je 
dność Wietnamu i jego prawo 
do niepodległości narodowej, 
traktując 17 równoleżnik jako 
tymczasową linię demarkacyj 
ną dla przegrupowania wal­
czących oddziałów i przewi­
dując wolne wybory w całym 
kraju. Postanowienia ie — 
nodobnie jak zakaz wprowa­
dzania otecvch wojsk i uzbro­
jenia do Wietnamu — zosta­
ły cynicznie pogwałcone przez 
Amerykanów, którzy w ogól^ 
odmówili podpisania układów 
genewskich i przy pomocy ich 
sajgońskiej marionetki. Die- 
ma, przystąpili do przekształ­
cania południowej części kra-

Opóźnienia robót melioracyjnych 
można odrobić

W całym kraju służba melioracyjna nadrabia, spowodowa­
ne w ostatnich miesiącach niesprzyjającymi warunkami at­
mosferycznymi, zaległości w realizacji tegorocznego progra 
mu robót wodno-melioracyjnych.

W pierwszej kolejności usu­
wane są powstałe w wyniku 
powodzi szkody w urządze­
niach melioracyjnych, głównie 
w regionach północnych i za­
chodnich, gdzie zostało uszko­
dzonych wiele obwałowań 
rzek, rowów.' Ponownego za­
gospodarowania wymagają ca­
łe kompleksy łąk i pastwisk. 
W niektórych rejonach kraju, 
jak np. w dorzeczu Odry na 
Śląsku, w okolicy bagna Wizna 
w Białostockiem, trzeba było 
w pewnych okresach z powo­
du nadmiaru wody, w ogóle 
zrezygnować z prac meliora­
cyjnych. . Kłopoty wystąpiły 
na wszystkich większych 
obiektach melioracyjnych w 
kraju gdzie większość ro-

rocza będzie łaskawsza dla me 
liorantów.

Podejmuje się szereg kro­
ków, mających na celu przy­
śpieszenie robót. Szczególną 
uwagę zwraca się m. in. na 
zwiększenie wyposażenia przed 
siębiorstw w sprzęt techniczny 
oraz poprawę jego wykorzy­
stania przez lepszą organiza­
cję pracy. Sprzyjać temu bę­
dzie podjęta ostatnio przez 
KERM uchwała o likwidacji 
szkód powodziowych, uwzględ 
niająca również usuwanie 
szkód w urządzeniach meliora 
cyjnych. (AP)

sprzaka w Warszawie — An­
drzej Śliwa — odbyło się współ 
ne posiedzenie rady robotni­
czej, komitetu zakładowego 
partii i dyrekcji, na którym 
dyrekcja przedstawiła wstępny 
plan unowocześnienia wyro- 
bów. Program ten, wzbogaco­
ny o uwagi i dyskusję czoło­
wego aktywu, staje się teraz 
przedmiotem analiz i badań ko 
misji rady robotniczej, która 
wniesie do niego swoje postu­
laty i kontrpropozycje.

Przeszło 82 proc, wyrobów 
Bielskich Zakładów Wytwór­
czych Silników Elektrycznych 
znane są na wielu rynkach ob­
cych.

Z udziałem całej załogi prze-
dyskutowany opracowany
został program poprawy jako­
ści i unowocześnienia produk­
cji w przyszłej 5-latce. Jego 
myślą przewodnią jest dotrzy­
manie kroku czołówce świato­
wych producentów silników 
elektrycznych. Zakłada się u- 
ruchomienie w latach 1966—70 
ok. 80 nowych asortymentów, 
nie licząc odmian i modyfika­
cji obecnie produkowanych sil 
ników serii „E”.

bót musi 
sprzętem 
ry w tej 
grzązł w

być wykonywana 
mechanicznym, któ- 
sytuacji po prostu 

rozmokniętej glebie.
W sumie tegoroczny pro­

gram inwestycji melioracyj­
nych został w I-szym półroczu 
wykonany tylko w ponad 37 
proc. Opóźnienia są spore w 
porównaniu do poprzednich 
lat, ale — zdaniem fachow­
ców — mogą być odrobione, 
jeśli, oczywiście, aura II pol­

Z powrotem
ju w bastion „antykomuniz- 
mu” w Azji południowowscho 
dniej.

U źródeł obecnej wojny w 
Wietnamie leży właśnie to po­
gwałcenie układów genew­
skich przez Waszyngton i je­
go sajgońskich sojuszników. 
Położyć kres wojnie może je­
dynie powrót do litery i du­
cha tych układów — uznanie 
prawa całego Wietnamu do 
niepodległości i jedności/ poło­
żenie kresu obcej interwencji 
zbrojnej, przeprowadzenie wol 
nych. wyborów w całym kra­
ju.

Jedenaście lat temu zwycię­
stwo wietnamskiej armii lu­
dowej i nacisk opinii publicz­
nej wymusiły wycofanie Frań 
cuzów z Indochin i uznanie 
niepodległości Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu w 
północnej części kraju. Dziś 
połączenie tych samych czyn­
ników powinno zmusić Ame­
rykanów do przerwania inter­
wencji i agresji i przywrócić 
pokój i niepodległość całemu 
'Wetnamowi.

Polska jest żywotnie zainte­
resowana w takim rozwiąza­
niu nie tylko dlatego, że kon-

Turoszócu
Dokończenie ze str. 1 

długości 3,5 km, pracujące w
niej gigantyczne koparki o wy 
dajności do 1.600 m sześcien­
nych na godzinę oraz skompli­
kowany system 45 km taśmo­
ciągów, którymi węgiel wę­
druje z kopalni do elektrowni.

W godzinach południowych 
na wielkim placu przed elek­
trownią odbył się wiec budów 
niczych, górników i energety­
ków kombinatu.

Piotr Jaroszewicz i Bolesław 
Jaszczuk udekorowali 141 bu­
downiczych „Turowa” wysoki­
mi odznaczeniami przyznany­
mi przez Radę Państwa.

Zebrani wysłali do sekreta­
rza KC PZPR Władysława 
Gomułki list z podziękowania­
mi za nadesłane gratulacje i 
pozdrowienia. (PAP)

do Genewy
flikt wietnamski stanowi nie­
bezpieczeństwo dla pokoju na 
całym świecie. Na mocy ukła­
dów genewskich Polska — 
obok Indii i Kanady — weszła 
w skład Międzynarodowej Ko 
misji Nadzoru i Kontroli, któ­
ra czuwać miała nad realiza­
cją i przestrzeganiem osiągnię 
tych porozumień. Sabotaż ame 
rykański i diemowski unie­
możliwił wykonanie tego za­
dania i doprowadził do obec­
nej wybuchowej sytuacji, jed­
nakże późniejszy rozwój wy­
darzeń nie zwalnia członków’ 
Komisji i jej współprzewodni­
czących — Związku Radziec­
kiego i Wielkiej Brytanii — 
od szczególnej odpowiedzial­
ności za sytuację na Półwy­
spie Indochińskim.

W 1954 roku układy genew- 
skie były wielkim zwycię­
stwem sił walczących o pokój 
i wyzwolenie narodów ujarz­
mionych. W 1965 roku postu­
lat powrotu do układów ge­
newskich nie tylko nie stra­
cił na aktualności, ale stano­
wi jedyną możliwość zapobie­
żenia temu, by wojna wiet­
namska rozgorzała w konflikt
powszechny. (t.s.)

CRZZ uchwaliła wzorcowy 
regulamin dla sądów społecznych

Prezydium i komitet wykonawczy CRZZ uchwaliły wzor­
cowy regulamin sądów społecznych w zakładach pracy oraz 
wytyczne w tej sprawie dla instancji związkowych. Doku­
menty te podkreślają wychowawczą funkcję sądów społecz­
nych.

Oddziaływanie wychowawcze sądu społecznego rozumie 
się bardzo szeroko.

Regulamin zaleca rozpatry­
wanie spraw przede wszystkim 
przy udziale osób bezpośrednio 
zainteresowanych oraz świad­
ków, a jedynie w szczególnie 
uzasadnionych przypadkach 
dopuszcza uczestnictwo w roz­
prawie szerszej reprezentacji 
załogi.

Regulamin rozgranicza środ­
ki pddziaływania społecznego, 
będące w dyspozycji sądu od 
środków administracyjnych 
stosowanych przez kierownic­
two zakładu.

Rozprawa przed sądem spo­
łecznym i podjęte przez niego 
decyzje w niczym nie powinny 
ograniczać uprawnień pracow 
nika do wynagrodzenia, pre­
mii itp.

W myśl regulaminu, sąd 
społeczny ma składać radzie 
zakładowej sprawozdanie ze 
swej działalności, co jednak

Obiadek ze zbrodniarzami 
nie odbył się

Podczas odbywającego się 
w Bonn procesu jedenastu 
oprawców hitlerowskich z by­
łego obozu zagłady Kulmhof 
pewien osobnik z publiczno­
ści zwrócił się do obrońcy Eu- 
sackera z prowokacyjną proś­
bą, by umożliwił mu zapro­
szenie wszystkich oskarżonych 
na obiad. Spośród owej jede­
nastki 10 przebywa w wię­
zieniu śledczym, a jeden od­
powiada z wolnej stopy. Oskar 
ża się ich o „współudział” w 
wymordowaniu 152 tysięcy 
więźniów żydowskich. Ku roz­
czarowaniu ich sympatyka 
obiad w gronie tych masowych 
morderców nie doszedł do skut 
ku. Prokurator Schmitz, odpo­
wiadając w poniedziałek na 
wywody obrony, uznał że sam 
fakt takiego zaproszenia „jest 
alarmujący”. Zastanawiam się 
— mówił prokurator —czy na­
leży je zawdzięczać chórowi 
obrońców, którzy w swych 
przemówieniach rozwodzili się 
wyłącznie nad godnym pożało­
wania losem „biednych oskar 
żonych”, czy też chodzi tu o 
wyraz światopoglądu, któremu 
od 1945 roku powinien był 
nadejść kres. (PAP)

nie oznacza, że naruszona zo- 
staje jego niezawisłość, że ra­
da zakładowa bądź jakakol­
wiek inna organizacja czy in­
stancja może wpływać na treść 
orzecznictwa sądu.

Wytyczne podkreślają, że 
rady zakładowe mają swym 
autorytetem wspierać wyko­
nanie orzeczeń sądowych. 
Zarządy okręgowe związków 
zawodowych mają czuwać nad 
prawidłowością orzecznictwa 
sądów społecznych, organizo­
wać wymianę doświadczeń i 
dokonywać oceny ich działal­
ności, a wojewódzkie komisje 
związkowe — analizować pra­
cę sądów i formułować odpo­
wiednie wnioski pod adresem 
CRZZ.

Jak wiadomo, ustawa wyłą­
cza spod kompetencji sądów 
społecznych dyrektorów zakła­
dów pracy i ich zastępców. W 
razie stwierdzenia zakłóceń w 
stosunkach mfędzy kierownic­
twem i załogą — radzie robot­
niczej lub jej prezydium (tam 
gdzie nie ma rady robotni­
czej — radzie zakładowej lub 
jej prezydium) powierza się 
inicjatywę skierowania spra­
wy do nadrzędnej jednostki 
administracyjnej, co jednak 
każdorazowo powinna poprze­
dzać rozmowa z kierownic­
twem na tematy sporne.

PAP

— Przed rozpoczęciem prac 
nad programem unowocześnię 
nia produkcji dokonaliśmy kia 
syfikacji wyrobów dotychczas 
produkowanych pod kątem wy 
mogów nowoczesnej techniki, 
informują przedstawiciela Za­
kładów „Dolmel” we Wrocła­
wiu — I sekretarz KZ PZPR 
Roman Kubik i przewodniczą­
cy koła Stowarzyszenia Elek­
tryków Polskich mgr inż. Wła 
dysław Gromek. Analiza 320 
typów maszyn obecnie budo­
wanych w zakładzie pozwoliła 
ustalić główne kierunki rekon 
strukcji i unowocześnienia pro 
dukcji. Program działania prze 
widuje, że do 1970 roku ilość 
wyrobów odpowiadających naj 
wyższemu poziomowi technicz 
nemu na świecie powinna zwię 
kszyć się do 66 proc, całej pro­
dukcji.

Jak stwierdzili sekretarz KZ 
PZPR — Stefan Berger i prze­
wodniczący rady robotniczej — 
Adolf Kądracki z Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych — 
w fabryce tej działa społeczna 
komisja do spraw nowoczes­
ności produkcji. Długookreso­
wy plan unowocześnienia i pod 
niesienia jakości produkcji — 
z inicjatywy komitetu zakłado­
wego PZPR i samorządu ro­
botniczego — został ostatnio 
zrewidowany. Planuje się szyb 
sze wprowadzenie do seryjnej 
produkcji nowoczesnej, b. uda­
nej konstrukcyjnie, snopowią- 
załki ciągnikowej „WC-5”. Po­
trzeby krajowe i eksportu spra 
wiły, że z inicjatywy aktywu 
społeczno-politycznego fabryki , 
załoga postanowiła przyspie­
szyć o trzy lata pierwotny ter­
min podjęcia ich produkcji. W 
rezultacie jeszcze w br. PFMŻ 
dostarczy 200 maszyn, a w 
przyszłym roku — 4 tys. Nowe 
snopowiązałki stanowią ważny, 
ale nie jedyny punkt progra­
mu unowocześniania produkcji 
PFMŻ. Przewiduje on także, 
iż w roku przyszłym produko­
wane będą w Poznaniu wyłącz 
nie unowocześnione typy zna­
nych już siloso-kombajnów 
„Orkan”, a w ciągu dwóch lat 
fabryka wytwarzać będzie 
wszystkie maszyny o najwyż­
szym standardzie.

Pod hasłem „nowoczesność" 
przygotowywana jest fabrycz­
na konferencja ekonomiczno- 
partyjna. poświęcona tej spra­
wie. (PAP)

„Koziołki"
5, 32, 42, 43, 46 dod. 40

W 427 Poznańskiej Grze Liczbo 
wej „Koziołki”, której lasowanie 
odbyło się w dniu 18 b)n„ nie 
stwierdzono wygranej /I i n 
stopnia. Kwota przeznaczona na 
wygrane I i II stopnia została roz 
dzielona zgodnie z § 25 ust. 2 i 4.

Stwierdzono: 14
9.357,— 
nych” 
PO 107,

„czwórek” po
zł; 39 „trójek premiowa- 
po 207,— zł; 885 „trójek”

zł; 833
wanych” po 27,- 
^k” to 7,— zł.

„dwójek premio- 
zł, 15.407 „dwó-

^.godnie z § 45 Regulaminu PGL
„koziołki”, podane
mogą ulec zmianie

wysokóści 
na skutek

Katastrofalna u'ewa
Co najmniej 300 domów zawali­

ło się w miejscowości Mulan w 
Pakistanie wskutek niezwykle 
gwałtownej ulewy. Siedem osób 
zginęło, a wiele innych odniosło 
rany.

wniesionych reklamacji.
Wygrane z 4 trafieniami wypła 

ca PKO w Poznaniu od 26 bm. 
Pozostałe wygrane wypłacają ko 
lektury w Poznaniu od 21 bm., 
a na terenie województwa od 23 
bm.

Premia w wysokości 400.000,— zł 
czeka na wygrane I stopnia w na 
stępnych grach.

Przypominamy, że w „Kozioł- 
kach” dodatkowo na lipiec 126 
nagród, w tym samochód osobo­
wy produkcji jugosłowiańskiej — 

■ Zastava” oraz liczne premie pie 
niężne. Skorzystaj z wielkiej 
szansy i złóż zaraz kupony.

Losowanie 428 gry odbędzie się 
w Poznaniu na Starym Rynku 
w dniu 25 bm. o godz. 12. ”

K5088

W sierpniu na ekranie
Z myślą o kanikule przygo­

towany został filmowy reper­
tuar na sierpień. Przede wszy 
sktim dużo komedii: włoska 
— „Człowiek mafii” z Alber- 
to Sordi w roli głównej, ame- 
r^ańska — „Urocza gospody­
ni” reż. Richarda Quine’a. 
Grają Kim Novak, Jack Lem- 
mon, Fred Astaire. „Casanova 
znad Dunaju” to tytuł zabaw 
nego węgierskiego filmu o nie 
pozornym taksówkarzu „wła­
ścicielu” ośmiu narzeczonych 
(reż. Viktor Gertler).

W sierpniu ujrzymy także 
na ekranach znakomitą pa­
rodię westernu produkcji 
CSRS pt. „Lemoniadowy Joe” 
w reżyserii Cha Lipsky’ego, 
oraz wielkie barwne widowis­
ko z okresu wojen krzyżo­
wych „Szecherezada” z piękną 
Anną Kariną w roli głównej, 
reżyseria Gasparda Huit. 1 700 
„gwiazdek” z Sophią Loren 
na. czele, tysiące statystów 
występuje w filmie Anthonny 
Manna „Upadek cesarstwa 
rzymskiego”.

Dramat psychologiczny re­
prezentować będą: film wę­
gierski „Tak”, czechosłowacki 
„Kto jest bez winy” osnuty na 
tle życia Cyganów, włoski — 
„Wyspa Artura” reż. Damia- 
no Damiani. Ponadto wyświe­
tlany będzie reportażowy film 
produkcji radzieckiej „Na szła 
kach Australii” i dwa dramaty 
obyczajowe „W zamkniętym 
kręgu” reż. Juana Antonio 
Bardema i „Pedro odchodzi do 
Sierry” reżyserii Julio Garcia 
Espinozy. (PAP)
tiniiiiniinniiiiiinniiininiiiiiniiinfiiiiiiHUU1
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— Chwileczkę, siqnor — wycharczał.
Kilka chwil Schwarłz stał między nami, mierząc wzrokiem 

fo jednego to drugiego. Potem Włoch powiedział:
— Zapamiętaj doskonale ten dzień. Zapamiętaj na zawsze. 

A teraz precz!
Po tej burzliwej scenie niespiesznie wróciłem do labora­

torium.

Podczas swego pobytu na pustyni wiele razy przechadza­
łem się po tym piaszczystym morzu. Przywykłem do mono­
tonnego pejzażu. Znałem tu każdy drobiazg. Od pierwsze­
go dnia mego przybycia do instytutu nic się tu nie zmie­
niło, wszystko jakby zastygło, tylko dym walił z rury połud­
niowego laboratorium to silniej, to słabiej, a powierzchnia 
piasków w zależności od wiatru bądź pokrywała się drob­
nymi zmarszczkami, bądź rzędami martwych fal. Piach w 
promieniach słońca miał kolor kremowy, a w szczególnie 
upalne dni nabierał lekko niebieskiego odcienia, jakby 
pokrywał sie świecącą błonka, w której odbija się niebo. 
Wszystko dokoła zasypane było piaskiem, na którym gdzie­
niegdzie widniały rzadkie ludzkie ślady, które szybko 
nikły.

Kipiałem złością. Przeklinałem siebie, Schwarłza, cały 
świat głównie dlatego, że nic nie rozumiałem. Nie pojmo­
wałem dotychczas sensu prac instytutu Grabera. Nie wie­
działem, dlaczego piekli się Schwartz nie znajdując krzemu 
w kwasach rybonukleinowych. Nie rozumiałem, dlaczego 
zbiegł stad Poisson. Nie rozumiałem, dlaczego laborato­
ria skryło na pustyni. I w ogóle niczego nie rozumiałem i to 
doprowadzało mnie do rozpaczy.

„Krzem, krzem, krzem —" świdrowało mi w głowie, gdy 
powoli szedłem do swego baraku, sfapajac po rozpalonym 
piasku. Otóż i on — krzem. Tlenek krzemu w ogromnej 
ilości rozsypany na bezgranicznych pustyniach Afryki. Jest 
go tu dc woli. Ma on swój własny tryb życia. Istnieją suro- 

-------------------------------- . 34 —---------------------------------- .

we rygory gdzie może, a gdzie nie może być. To pierwia­
stek z twardym charakterem — jak każdy zresztą pierwia­
stek chemiczny. W zależności od struktury swej elektrono­
wej powłoki w określony sposób zachowuje się podczas 
reakcji chemicznych. Chętnie łączy się z pewnymi substan­
cjami a nie łączy się wcale z innymi. I gdzież tu wina Gio- 
vanniego? I dlaczego krzem? Jeżeli Grabera interesują or­
ganiczne związki krzemu w ogóle, fo dlaczego tak mu za­
leży, by wcisnąć krzem do cząsteczek produktu bioche­
micznego?

Podszedłszy do laboratorium, sfanałem nagle zdumiony.
Przed drzwiami mego baraku zobaczyłem leżącego, 

zdechłego szczura.
Jego obecność była tak niezwyczajna, że nie wierzyłem 

własnym oczom, i lekko traciłem szary kłaczek noskiem 
buta. Jakież było moje zdumienie, kiedy poczułem, że 
traciłem coś twardego jak kamień.

Rozejrzałem się dokoła. Jedna para wartowników stała 
daleko, po stronie północnej, druga znajdowała się prawie 
naprzeciwko mnie. Zgodnie z ustalonym porządkiem, stali 
nieruchomo i patrzyli na mnie.

Po chwili wahania schyliłem sie nad szczurem i zaczą­
łem dokładnie wiazać sznurówki buła. Potem wyprostowa­
łem się trzymając szczura w ręku i wszedłem do labora­
torium.

Myślałem początkowo, że zwierzątko wyschło tak na 
słońcu. Taka myśl wpadła mi do głowy dlatego, że gdy 
tylko ledwie traciłem ogon, ten lekko złamał się jak cienka, 
sucha gałazka. Jednakże zwłoki szczura nie były wcale 
zmarszczone w tak charakterystyczny sposób iak wysuszone 
zwierzątko. Padlina bardziej przypominała wypchane zwie­
rzę, nabite wewnątrz czymś twardym. Sierść szczura była 
ostra jak szczecina.

(cdn)

Na konferencję poczdamską przy 
było wraz z delegacjami ZSRR, 
USA i Wielkiej Brytanii około 130 
korespondentów i fotoreporterów' 
ze wszystkich kontynentów. Autor 
wspomnień z obrad tej konferen­
cji, komisarz ludowy morskiej 
floty wojennej ZSRR N. Kuźnie- 
cow pisze na łamach miesięcznika 
„Woprosy Istorii” (nr 5),

„Ruchliwa ich działalność, 
aby utrwalić historyczne spot­
kanie trzech mocarstw dla pra 
sy, filmu i radia, wywołała 
pewną reakcję ze strony sze­
fów państw. (...) Stalin był 
oburzony zachowaniem się fo­
toreporterów i na posiedzeniu 
18 lipca domagał się ograniczę 
nia dostępu przedstawicieli 
prasy. Churchill — mając na 
względzie przyszłe wybory — 
wystąpił w ich obronie. Tru­
man natomiast poparł Stalina. 
W rezultacie postanowiono nie 
dopuszczać już dziennikarzy 
do pałacu i sali obrad”.

„Rozpoczęła się robocza część 
konferencji. Stalin pierwszy 
zabrał głos i zaproponował, 
aby na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu przewodniczył pre 
zydent USA Harry Truman. 
Churchill nie oponował i H. 
Truman prowadził obrady. Już 
na początku konferencji ła­
two było zauważyć, z jakimi 
trudnościami spotkali się 
przedstawiciele trzech mo­
carstw przy rozstrzyganiu sze­
regu spraw. Były to m. in.: 
sprawa zarządzania Niemcami 
w czasie okupacji, wyznacze­
nie nowych granic i rozmiary 
reparacji. Już wówczas zazna 
czyły się ostre sprzeczności i 
głębokie różnice zdań, które 
nie pozwoliły z całkowitą pre 
cyzją utrwalić wszystkie 
uchwały konferencji. Tak sa­
mo jak podczas obrad w Jał-
iiiiimiiiiHiiiiiiiimiiiiiiiiiimiiiimiiiiiimiiiiiHiiiiiiiiiiiiniliniiiiiiiiiiiiłiiniiHHiiiiiiniuiiiiiiiiiiniiiim

Urlopy na raty i przesuwane
i owdzie w zakładach

* pracy daje się zauwa­
żyć łamanie przepisów i pra­
wa pracy, dotyczących udzie­
lania urlopów wypoczynko­
wych. Do takiego wniosku 
dojść można po zapoznaniu 
z prokuratorskimi badaniami 
w zakresie wykorzystywania 
urlopów przez pracowników 
handlu.

Kontrolą objęto 67 przedsię­
biorstw (w tym 17 Miejskiego 
Handlu Detalicznego i 50 z 
pionu rolniczych spółdzielni 
zaopatrzenia i zbytu) w Pozna 
niu i województwie. Prawie 
połowę zatrudnionych w tych 
placówkach stanowili pracow­
nicy na stanowiskach kierow­
niczych lub materialnie od­
powiedzialnych (kierownicy 
sklepów, magazynierzy itp.). 
1 stycznia ub. roku aż 1484 
osoby (19 procent), pracujące

ZE WSPOMNIEŃ RADZIECKIEGO UCZESTNIKA KONFERENCJI 
KRYMSKIEJ I POCZDAMSKIEJ — N. KUZNIECOWA

cie różnice poglądów naj­
ostrzej występowały pomiędzy 
ZSRR a Anglią, mniejsze po­
między Związkiem Radzieckim 
a Stanami Zjednoczonymi.

Od tych ogólnych uwag — 
pisze Kuźniecow —• przecho­
dzę do sprawy podziału zdo­
byczy niemieckiej floty wojen 
nej i handlowej”.

N. Kuźniecow we wspomnie­
niach swoich omawia tylko spra­
wę podziału pomiędzy trzy mocar­
stwa niemieckiej floty wojennej, 
zostawiając do innego omówienia 
podział floty handlowej. Spór o 
podział floty wojennej wystąpił 
ostro pomiędzy Churchillem i Sta­
linem. Przedstawiciel Anglii pre­
tendował do lwiej części floty 
nadwodnej i podwodnej.

„W. Churchill — pisze autor 
wspomnień — nie chciał roz­
stawać się ze zdobycznymi 
okrętami niemieckimi, których 
większość pod koniec wojny 
znalazła się w portach angiel­
skich lub w okupowanych 
przez nią bazach morskich 
Niemiec, Danii i Norwegii. Po­
woływał się na straty, jakie 
poniosła Wielka Brytania na 
morzu oraz na czynnik moral­
ny: nastroje społeczeństwa an­
gielskiego, dotkniętego działa­
niami niemieckimi. H. Truman 
milczał, jak by chciał zazna­
czyć, że USA nie są specjalnie 
zainteresowane w otrzymaniu 
starych okrętów niemieckich. 
Inne stanowisko zajęła dele­
gacja radziecka. Stalin widocz 
nie powrócił do swojej przed­
wojennej koncepcji utworze­
nia wielkiej floty ZSRR. Już 
na konferencji krymskiej 
zwrócił się do Roosevelta — 

w tych placówkach, miały nie 
załatwione sprawy urlopowe. 
Zaległe urlopy wyrażały się 
liczbą 24 970 dni. Sytuacja 
pogorszyła się jeszcze na ko­
niec 1964 roku. Kontrola wy­
kazała, że aż 22,8 procent pra­
cowników nie wykorzystało 
należnych im urlopów. Oto 
garść przykładów: W GS — 
Lwówek, Chodzież, Ujście, 
Rogoźno, Swarzędz, Pobie­
dziska, Czerwonak, Tulisz­
ków, Szamotuły; w MHD: 
Grodzisk, Turek, Ostrów (tu 
chodzi o MHD Artykułami 
Przemysłowymi); w PZGS Po 
znań oraz w Poznańskiej Spół 
dzielni Rolniczo - Handlowej 
były przypadki nieudzielania 
pracownikowi czy nawet pra­
cownikom urlopów przez kilka 
lat z kolei.

Sam sposób odbywania fe­
rii również budzi wiele za­

prawdę mówiąc, ku memu 
zdziwieniu ■— z prośbą prze­
kazania Związkowi Radziec­
kiemu 2 krążowników. Prezy­
dent USA formalnie nie od­
mówił Stalinowi, lecz zapro­
ponował nam takie stare okrę­
ty, iż trzeba było z nich uprzej 
mie zrezygnować. Obecnie na 
poczdamskiej konferencji-mie- 
liśmy wszelkie podstawy do­
magać się 1/3 floty niemiec­
kiej.

Jak w wielu innych kwe­
stiach, polemika zasadnicza 
toczyła się pomiędzy Stalinem 
i Churchillem. Jeszcze nigdy 
dotychczas nie widziałem tych 
dwóch mężów stanu tak wzbu 
rzonych, jak wówczas. O ile 
Stalin w czasie dyskusji sie­
dział, o tyle Churchill nie wy­
trzymywał, powstał i zaczer­
wieniony rzucał ostre repliki. 
Jedynym wyjściem z sytuacji 
było odroczenie rozstrzygnię­
cia tego sporu do lepszej oka­
zji. Tak się też stało. Sprawa 
podziału niemieckiej floty zo 
stała przekazana komisjom”.

Upływały dni. Plenarne posie­
dzenia przeplatały się z obradami 
w komisjach. Wreszcie po długich 
sporach osiągnięto porozumienie. 
Ustalono, że niemiecka flota wo­
jenna liczyła 2 032 okręty, w tym 
1185 łodzi podwodnych. Z nich 
768 zostało zatopionych w czasie 
działań wojennych na pełnym mo­
rzu, a 225 zatopiono lub uszko­
dzono w bazach. Pozostałe były 
całe lub nadawały się do remon­
tu. Lecz tylko 30 łodzi podwod­
nych przeznaczono do podziału, 
a resztę zatopiono. Z okrętów po­
mocniczych zarejestrowano 2 109, 
a do podziału przeznaczono 1339.

strzeżeń. Wynika to z faktu, 
że na 5 802 osoby, które sko­
rzystały z przysługującego im 
urlopu tylko 3 933 odbyły go 
w ciągłości. 32 procent dzieli­
ło natomiast ferie na kilka 
części. (Kadrowiec MHD w 
Szamotułach wykorzystał swój 
urlop w 14 częściach!)

Łamanie przepisów, dotyczą­
cych udzielania urlopów, powo­
duje wiele ujemnych skutków. 
Przede wszystkim uniemożliwia 
pracownikom pełną regenerację 
sił fizycznych i psychicznych. Od 
bywa się to ze szkodą zarówno 
dla pracowników jak i przedsię­
biorstwa. Problem jest tak oczy­
wisty, że nie warto poświęcać mu 
więcej miejsca. Trzeba nato­
miast zwrócić uwagę na inne 
konsekwencje niewykorzystywa­
nia urlopów. Chodzi o powstawa­
nie warunków sprzyjających róż 
nym nieprawidłowościom, a na­
wet nadużyciom. Otóż w związku 
z tym, że np. kierownik sklepu

W rezultacie przy podziale Zwlą 
zek Radziecki otrzymał 155 bojo­
wych jednostek, USA — 149, a An­
glia 148. Z pomocniczych okrętów 
do ZSRR odeszło 591, USA otrzyma 
ły 441, a Anglia 397. Z wielkich jed 
nostek ZSRR otrzymał krążownik 
„Nuernberg”. Przekazywanie flo­
ty niemieckiej państwom zwycię­
skim trwało cały rok i zakończyło 
się dopiero w lecie 1946 r.

,.Jeszcze kilka słów — pisze 
N. Kuźniecow — na temat za­
chowania się załóg niemiec­
kich okrętów. Oczekiwałem 
czegoś znacznie gorszego. Zna­
jąc nacjonalizm niemiecki, 
szczególnie silny w wojsku, mo 
głem przypuszczać, że Niem­
cy starać się będą zniszczyć 
większość okrętów, tak jak to 
stało się w 1919 r., po pier­
wszej wojnie światowej. Prze­
bywając w Poczdamie przyglą 
dałem się życiu skapitulowa­
nych Niemiec i muszę przy­
znać, że bardzo się zdziwiłem. 
Nie odczuwało się żadnej zło­
ści. Powszechna pokora i — 
jak mi się zdawało — raczej 
nienawiść do byłego rządu fa­
szystowskiego. Jak to tłuma­
czyć — myślałem. Widocznie 
apatia i zmęczenie latami woj­
ny ustąpiły miejsca innym, 
stosunkowo radośniejszym u- 
czuciom, z powodu zakończe­
nia wojny. Ludność potulnie 
stawała w kolejkach po pro­
dukty, a niemieccy marynarze 
pomagali przy przekazywaniu 
nam zdobyczy wojennej. Otrzy 
manę okręty nie miały więk­
szego bojowego znaczenia, lecz 
stały się pomocne w przygoto­
wywaniu kadr i uzupełniły na 
sze pomocnicze rezerwy”.

Opracował:

HENRYK BARAŃSKI

przez kilka lat nie bierze urlopu 
w placówce tej w ogóle nie prze­
prowadza się inwentur zdawczo- 
odbiorczych. Fakt ten nieuczciwe 
jednostki mogą wykorzystać, co 
też niejednokrotnie robią (głośna 
w Poznaniu sprawa Czyżakowej, 
Xtóra zagarnęła 1,4 min. zł), przy­
właszczając sobie społeczne mie­
nie.

£ różnych zatem względów 
zjawisko łamania przepisów 
urlopowych wymaga podję­
cia odpowiednich środków za­
radczych. Z pewnością nie jest 
to łatwe. Wymaga bowiem i 
nowelizacji (np. niektórych za 
rządzeń MHW) i rozwiązania 
trudności kadrowych. Mimo 
wszystko administracje przed 
siębiorstw za mało wykazują 
inicjatywy, zmierzającej do 
poprawy sytuacji. Za mało 
jest takich posunięć jak w 
GS Goszczanów (pow. Turek), 
gdzie potrafiono wygospoda­
rować stanowisko etatowego 
zastępcy kierowników skle­
pów i w ten sposób rozwiązać 
urlopowy problem.

M. Ł.

ZŁOIMI ZŁOTY
NAJLEPIEJ sprzedasz 

W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10

K4652

Pracownicy poszukiwani

technikum leśne w goraju, poczta i powiat 
Garnków — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY NA WYKONANIE PRAC MALARSKICH w bu­
dynku szkolnym i internatowym oraz PRAC MU­
LARSKICH I DEKARSKICH w budynkach mieszkal­
nych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
Państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w sekretariacie Technikum 
w godz. od 7 do 15 do dnia 26 VII. 1965 roku.

Przetarg odbędzie się w Technikum, dnia 27. VII.
r. o godz. 10. Dokumentacja kosztorysowa znaj- 

dnje się do wglądu w Dyrekcji Technikum.
Dyrekcja Technikum zastrzega sobie prawo wy- 

°oru oferenta bez podania powodu. W5191

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
„WRONKI” WE WRONKACH, powiat Szamotuły — 
zatrudnią od dnia 1. VIII. 1965 r.

1 OPERATORA NA DŹWIG SAMOJEZDNY 
typu P-42.

Praca przez okres 4 miesięcy na terenie woj. 
warszawskiego. _

Wynagrodzenie wg obowiązującego układu zbio-

Zgłoszenia należy kierować do Cekcji Kadr ZPZ 
Wronk ” we Wronkach, ul. Gen. Świerczewskiego nr 50? ?_________________________________________

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZE­
GO W LESZNIE, ul. Okrężna l — przyjmie nie- 
zv,locz:nL^^i^^^ względnie TECHNIKÓW BU­

DOWLANYCH do pracy w przedsiębiorstwie 
i na budowach.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym Pracy 
w budowmctwie.________________________________ ,1
TTfÓWNEGO KSIĘGOWEGO lub ZASTĘPCĘ - za­
dudni Z A RZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „SAMO- 
POMOC CHŁOPSKA” w BABIMOŚCIE.

Z a o e wn i yny mieszkanie. W5140

Dnia 18 lipca 1965 r. zmarł po ciężkich cier- 
Pieniach, drogi mąż, syn, brat, ojciec, teść, 
1 dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

Antoni Malicki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

0 godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
Pfzy Ul. Bluszczowej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

3447g

Dnia 13 łjpca 1965 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, 
sp.

Bronisław Kmieciak
Po«»rzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

0 godz. 14.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
1 • Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

3433g

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE PAMIĄT­
KOWO. powiat Szamotuły — zatrudni od 1 sierpnia 
KWALIFIKOWANA KUCHARKĘ — 
samotna, w przedszkolu.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod adresemjak 
wyżej.

............... t
Dnia 19 lipca 1965 r. zmarł nagle nasz uko­

chany mąż, tatuś, dziadziuś, syn, brat i szwa­
gier, śo. /

Władysław Sródecki
przeżywszy lat 62

Pogrzeb odbędzie się 21 lipca 1965 r. o godzi­
nie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Junlkowie.

W ciężkim smutku pogrążoną 
ŻONA z CÓRKAMI i WNUKIEM

Poznań, Kolejowa 22 m. 4. 3489g
—f —---- -------

W dniu 19 lipca 1965 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż i kochany tatuś, śp.

MIECZYSŁAW KNAST
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 lipca br. o go­

dzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA z SYNEM i RODZINA
Poznań, Al. Marcinkowskiego 24. 3481g

Do pracy w gospodar­
stwie, potrzebny sumien­
ny pracownik — na stałe 
może być starszy. Wac­
ław Krzyśko, Mrowino 
k/I’oznania. 3193g
Przyjmę dozorstwo — 
konserwację wod.-kan., 
c. o. Warunek mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3204g.
Pracownika do prac w 
gospodarstwie — przyj­
mie Gospodarstwo Prze- 
ciwnica, p-ta Popówko, 
k/Szamotuł. 3227g

Rower damski, harmonij­
kę 8-basową oraz west- 
falkę sprzedam. Ul. In­
żynierska 6 m. 12. 3185g 
Sprzedam tapczan, łóżecz 
ko, radio. Tomala, Choci­
szewskiego 24 m. 2. 3476g 
Snrzecłam tokarnię z sil- 
niczkiem do prac precy- 
zyjnych. Luboń, Dwor- 
cową 14. 3154g
Skuter „Wiatka”, sprze­
dam, stan bardzo dobry. 
Czesława 17a m. 23.
_  3194g 
Sprzedam 2 przyczepy 5- 
tonowe oraz platformę 
konną 5 ton na gumach 
w dobrym stanie. Poz­
nań - Wydmy, Głowicka 
4._____________________3232g

Sprzedam skuter „Peu­
geot”. Cena 6.500 zł. O- 
siedle Warszawskie, No- 
wogrodzka 36. 3203g
Snopowiązałkę „Tellę” le 
wą, sprzedam na części 
lub w całości. Sobkowiak 
Brzezie, p-ta Szlachcin, 
pow\ Środa. 3226g
Sprzedam wózek inwa­
lidzki motorowy „Krause 
P.iccolo”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3237g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa 250” (7.000 km). Jerzy 
Korcz, Trzebisławski, po 
czta Kórnik. 3?39g

Sprzedam „Mikrusa” — 
stan bardzo dobry. Gwar­
dii Ludowej 39 m. 6, go­
dzina 18—19. 3508g
Sprzedam „Wartburga”, 
mały przebieg. Wolsztyn, 
Marchlewskiego 22. tel. 
45f 3214 g

Nieruchtjmości
Sprzedam dom jednopię­
trowy w Kościanie — 
centrum. Po kupnie wol­
ne mieszkanie. Wiado­
mość: Kościan, Bącz­
kowskiego 6, I piętro.
______________________ 3107g 
Dom jednorodzinny wol­
ny, wyłączony spiesznie 
sorzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3109g.

Z powodu śmierci 
MATKI

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

członkowi Zarządu

Edmundowi Noskowiakowi
ZARZĄD — RADA I PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
.„Jedność” w Swarzędzu 3433g

W Kościanie spiesznie 
sprzedam dom jednoro­
dzinny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3116g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, hektar ziemi, do 
brze położony w pow. 
Międzychód. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 3152g.

Dnia 19. VII. 1965 r. o go­
dzinie 18 na odcinku ul. 
Marchlewskiego — Ry­
nek Wildecki zgubiono 
czarny worek turystycz­
ny z dokumentami i cen 
ną zawartością. Zgłosze­
nia: tel. 528-92. 3443g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 9 — 
Konc. rozrywk.; 10 „Brezent” opow.; u Mówi 

echnika; 11.10 „Wieś tańczy i śpiewa”; *11.30 — 
Meł. rozrywk.; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.25 - 
„Rolniczy kwadrans”; 13 Muz. rozrywk.* 14 Anty­
kwariat z kurantem; 14.30 „Walentyna ’Rieka” — 
artystka Opery Kijowskiej w Krakowie”; 15.05 — 
Public, zagrań.; 15.40 Kompozytor tygodnia; 16.10 
Muz. rozrywk.; 16.35 „Młodzież a świat”; 17.30 „Na 
wirażu”; 1?.O5 Cykl; „Eskulap i Hygeja”, „Regu­
latory życia”; 18.20 Konc. dnia; 19.15 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.30 Piosenkarze polscy i radzieccy; 20.35 — 
Parnasik; 21.05 Konc. chopinowski: W. Małcużyń- 
on a- —Z°rt-ep,: 21,45 ’.Kwadrans dla noważnych”; 
zz.Oą „Studio Piosenki”; 22.30 Orkiestra Tan PR.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II; 7.45 Piosenka dnia; 8.35 Aud. red. 

spot; 8.45 Konc. Ork. Dętej Śląskiego Okr. Woj­
skowego; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 
10.40 Pestka” fragm. now.; 13.20 „Więc zarenetuj 
bron” fragm. książki; 13.45 Aud. oświatowa; 14 Gra 
jaca szafa; 14.35 „Świat w zwierciadle nauki”; — 

„Błękitna sztafeta”; 15 r. Szczerbin- „Czer- 
nyie czastuszki”; 15.10 Konc. Chóru PR w Krako­
wie; 15.30 Dla dzieci pt. „Małe Morze”; 17.12 Fe­
lieton „Tematy pozornie nieaktualne”; 17.25 Po­
znańska 15 Rarłiowa: 18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 
Muz. i aktualn.; 19.30 Słuch. „Heloiza i Ahelnrd”; 
21.40 Sprawodz. dźw. z Wsnólnei Sesii WRN i RN

14.45

m. Poznania z okazji Święta Odrodzenia; 21.55 
Polskie mel. rozrywk. i tan.: ^.lO Rozmowa li
racka; 22.30 „Magazyn Polskiej f 
wej”; 23 Komporrtnr tygodnia St.
kwartet F-durt 

WIADOMOŚCI
21. 23.50, 1.55.

Moniuszko: II

5, 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 13,

TELEWIZJA: 10 „Zuzanna i chłopcy”— film fal), 
prod. poi. (1. 16); 17.10 Powtórzenie 9 lekcji j, ro­
syjskiego; 17.30 PKF; 17.40 „Filipinki” — film prod. 
polskiej; 18.05 Film fab. prod. radź. „Bahcia, dziad 
kowie i ja” (1. 12); 19.30 „Gawędy wilków mor­
skich”; 19.50 Dobranoc i dziennik: 20.20 — Fiłm 
krótkometr. prod. polskiej „Rówieśnicy”; 90.35 — 
„Zuzanna i chłopcy” film fab. prod. polskie? — 
(1. 16); 22 Dziennik; 22.15 Program rozrj wk. — Re­
portaż z Festynu Lńdowego.



Technika naszych przyjaciół

Krążownik odkrywkowej pustyni

Odkrywka węglowa, siarczana czy rudy żelaza, potrze­
buje największych maszyn górniczych. Dobywane bogactwo 
trzeba najpierw odkryć z ziemi, leżącej nad pokładem 
nieraz kilkudziesięciometrową warstwą. To są właśnie naj­
bardziej pracochłonne roboty górnicze.
Górnictwo odkrywkowe u 

naszych zachodnich sąsiadów 
należy do najbardziej rozwi­
niętych w świecie, szczególnie 
od czasu powstania NRD. Nic 
też dziwnego, że tam właśnie 
położono nacisk na maksymal­
ną mechanizację robót górni­
czych. Rezulaty tej nowoczes­
nej koncepcji znają choćby na 
si górnicy z odkrywek Konina, 
Turka, Turoszowa. Pracuje* 
tam wiele ogromnych maszyn, 
będących szczytem techniki 
światowej w wydaniu przemy­
słu NRD: koparek, bagrów, 
taśmocia.gów i zwałowarek.

Największe z tych maszyn 
to właśnie zwałowarki, takie 
jak ta na zdjęciu — jedna 7 
pracujących w Adamowie koło 
Turka. Potrafi ona zwałować 
w ciągu godziny pięć tysięcy 
metrów sześciennych ziemi, 
wydobytej przez koparki. Jed­
na taka maszyna zastępuje 
więc pracę kilku tysięcy ludzi 
3 samochodów.

Mogą być z tego dumni kon­
struktorzy Zjednoczenia Prze­
mysłowego „TAKRAF”, załoga 
Przedsiębiorstwa Budowy Zwa 
łowarek VEB KÓTHEN w 
NRD oraz specjaliści niemiec­
cy montujący te urządzenia u 
nas w Polsce — dla Turka, 
Turoszowa, Kazimierza i Zgo­
rzelca.

Na minionych MTP wystaw 
cy z NRD pokazali najnowszy, 
największy typ zwałowarki: 
A!Rs — B 8 800. Prototypowe 
to urządzenie, pokazane wów­
czas w modelu, budowane jest 
dla kombinatu siarczanego w 
Tarnobrzegu. Zostanie ono 
zmontowane w przyszłym ro­
ku dla odkrywek kopalni siar­
ki. O rozmiarach tego osiąg­
nięcia niech świadczy kilka 
imponujących liczb.

Zwałowarka ta może usypać 
W ciągu godziny 8 800 metrów 
sześciennych ziemi na wyso­
kość do 33 metrów i w pro­
mieniu 110 metrów. Porusza 
się ona na ogromnych gąsieni­
cach (jedno ogniwo jest wiel­
kości stołu...) z szybkością 6 
m na minutę. Waży sobie ten 
pojazd — bagatela! — 1 67’J 
ton; wysoki jest na 47 metrów,

Przed żniwami 
w pow. ostrowskim

Jednym z czynników, które 
upływają na wzrost zbiorów 
płodów rolnych, jest nasien­
nictwo. Wiedzą o tym rolnicy 
powiatu ostrowskiego, w któ­
rym zbożami kwalifikowa­
nymi reprodukcyjnymi obsia­
no w br. 1332 ha. Zbiór ma­
teriału kwalifikowanego z te­
go areału pozwoli na odno­
wienie w powiecie żyta — na 
7 500 ha, pszenicy ozimej — 
na 800 ha pszenicy jarej — 
na 100 ha, owra — 1 200 ha. 
Kwalifikacje zbóż reproduk­
cyjnych są już zakończone, 
natomiast ich omłoty będą wy 
konane w pierwszej kolejno­
ści tak, aby do 25 sierpnia 
próby mogły być dostarczone 
do Stacji Oceny Nasion.

W celu szybszego dokona­
nia podorywki i wysiania po- 
plonów Centrala Nasienna ■ 
PZGS zabezpieczyły 115 ton 
nasion motylkowych. 

R. J.

długi — 20 metrów! A więc o 
400 ton więcej, 10 m wyżej i 
40 m dalej — niż ta zwało­
warka na zdjęciu. Będzie to 
więc prawdziwy krążownik od 
krywkowej pustyni.

Producenci NRD specjalizu­
ją się od lat w budowie ta­
kich maszyn, w ramach mię­
dzynarodowego podziału pra­
cy w łonie krajów członków 
RWPG. Pracujące od kilku lat 
na naszych odkrywkach nie­
mieckie maszyny, to prak­
tyczny przykład korzyści, wy­
nikających z tego rodzaju 
współpracy, (zs)

Fot. — K. Przychodzki

Bezpieczeństwo na 
— zależne od nas

Tak świat długi i szeroki, bezpieczeństwo na drogach i uli- 
J cach znajduje się w centrum uwagi danego społeczeń­

stwa. Na badania skutków i przyczyn wypadków drogowych 
wydaje się rocznie miliony złotych, buduje specjalne insty­
tuty naukowe, zajmujące się
A jest on ważny jeżeli weź­

mie sie pod uwagę, że liczba 
samochodów poruszająca sie 
na drogach i szosach rośnie 
bardzo szybko. Również w na­
szym kraju wiele tysięcy osób 
iest dotkniętych bakcylem mo­
toryzacji, a okres oczekiwania 
na przydział nowego samocho­
du jest coraz dłuższy. W na­
stępnej 5-latce zakłada się 
wzrost liczby prywatnych sa­
mochodów osobowych o 100 
procent, a przecież dodać nale-

W Puszczy Nadnoteckiej
W ub.r. powstała pierwsza 

placówka noclegowa w Pusz­
czy Nadnoteckiej. Jest to sta­
cja turystyczna w wiosce Ma- 
rylin pow. Czarnków. Zloka­
lizowano ją w budynku daw­
nej szkoły. W czystych salach 
mieści się 40 miejsc noclego­
wych, obszerna świetlica gro­
madzka oraz kuchnia i jadal­
nia. Warto dodać, że Marylin 
i okolice, zwłaszcza w okre­
sie grzybobrania, są przysło­
wiową Mekką dla turystów. 
Można tu odpocząć nad rzecz­
ką Miałą, nie mówiąc już o 
rozkoszach turystyki pieszej.

Może warto pomyśleć o wy­
korzystaniu innych budynków7 
w wielu wsiach Puszczy Nad­
noteckiej na organizację po­
dobnych schronisk turystycz­
nych? (jn)

LIPIEC Andrzeja
21 ___________
Doda Słońce: 3.46—20.10

teatry
W POZNANIU

POLSKI — g. 19.30 „Niech no 
tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
— g. 19.30 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; pozostałe teatry — nie­
czynne;

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne: Noteć: „Rękopis znalezio­
ny w Saragossie”; CZARNKÓW: 
„Wakacje nad morzem”; GNIE­
ZNO — Lech: „Obrońca z urzę­
du”; Polonia: „Burza nad ste­

Jak nas widzą...
Stary park i pałac w Ko­

sowie pow. Gostyń, wróciły 
do dawnej świetności. Mieści 
się tam obecnie Szkoła Hodo- 
wlano-Inseminacyjna. Ucznio­
wie pielęgnują park, jego 
drzewostan, klomby i zieleń­
ce, utrzymują w idealnej czy 
stości budynki szkoły.

W roku szkolnym 1964-/65 
przepracowali oni w czynach 
społecznych przy porządkowa­
niu parku i internatu 6 005 ro- 
boczogodzin, a przy pracach 
murarskich, malarskich, dekar 
skich, stolarskich, ślusarskich, 
elektrycznych ■— 2 630 go­
dzin. Wartość czynów społe­
cznych wynosi 70 tysięcy zło­
tych. (ww)

wyłącznie tym problemem.
ży do tego wozy służbowe, cię­
żarówki, autobusy, motocykle. 
Te ostatnie „idą” w dalszym 
ciągu jak przysłowiowe ciepłe 
bułki. Obecnie najwięcej mo­
tocykli kupują mieszkańcy wsi.

Wraz z rozwojem motoryza­
cji wzrasta stale liczba wypad- 
ków7 drogowych. Są co prawda 
ośrodki, jak np. Poznań, gdzie 
zaznaczyła sie poprawa, lecz 
w całym kraju liczba zabitych, 
zwłaszcza rannych jest nadal 
duża. __

W I półroczu 1964 roku na 
ulicach Poznania zginęło 16 
osób, a w analogicznym okre­
sie roku bieżącego — 5. Jest to 
wynik energicznej akcji profi­
laktycznej, prowadzonej zwłasz 
cza w komunikacji masow7ej.

Niedawno odbyła sie w War­
szawie II Krajowca Narada Ak­
tywu Związkowego i Gospodar 
czego poświęcona bezpieczeń­
stwu ruchu drogowego. Jej 
organizatorem byli: CRZZ, ZG 
ZZ Transportowców i Drogow­
ców, Ministerstwo Komunika­
cji i KG MO.

W referatach i dyskusji po­
ruszono wiele problemów do­
tyczących bezpieczeństwa na 
drogach. Na czoło wysunęła się 
sprawa kierowców przeciążo­
nych pracą. Wielu z nich pra­
cuje ponad 400 godzin miesięcz 
nie i właśnie przedstawiciele 
tej grupy powodują najwięcej 
wypadków drogowych. Wiąże 
się to z nieuregulowaną do tej

pem” i „Maria”; GOSTYŃ: „Spoj­
rzenie z okna”; JAROCIN — E- 
cho: „Skarb w srebrnym jezio­
rze”; Cristal: „Serce matki”; KA­
LISZ — Kosmos: „W 80 dni doo­
koła świata”; Oaza: „Judex, albo 
zbrodnia ukarana”; Stylowe: 
„Jest taki chłopak”; Syrena: 
„Wiatr ucichł przed świtem” 
i „Czego pragnie Lola”; Wolność: 
„Królowa Krystyna”; KĘPNO: 
„Strzelba z Nevesinje”; KŁODA­
WA: „Ostatni lot”; KOŁO: „Pra­
ski blues”; KONIN — Górnik: 
„Kapo”; Energetyk: „Panienka z 
okienka”; KOŚCIAN: „Tudor”; 
KROTOSZYN: „Mały światek Sam 
my Lee”; LESZNO: „Hrabia Mon­
te Christo”; MIĘDZYCHÓD: „Sie­
dem narzeczonych dla siedmiu 
braci”: NOWY TOMYŚL: „Dwója 
z wychowania”; OBORNIKI: „Vi- 
ridiana”; OSTRÓW <— Roma: „In­
spektor Morgan prowadzi śledź-

Święto Odrodzenia 
na Ziemi Słupeckiej

W sali Powiatowego Domu 
Kultury w Słupcy z okazji 
lwięta Odrodzenia odbędzie 
się uroczysta sesja Gromadz­
kiej, Miejskiej i Powiatowej 
Rady Narodowej. W części 
oficjalnej przewidziano refe­
rat podsumowujący dorobek 
i osiągnięcia Ziemi Słupeckiej 
w okresie ?0-lecia i uroczy­
stość nadania tytułów honoro­
wych obywateli miasta.

W części artystycznej wy­
stąpią soliści Opery Poznań­
skiej. We wszystkich świetli­
cach gromadzkich, klubach, bi 
bliotekach j domach kultury 
odbędą się uroczyste wieczor­
nice, a w dniu 22 lipca cieka­
we imprezy sportowe. Warto 
dodać, że z okazji Święta Od­
rodzenia Słupca otrzyma nowy 
zajazd przed Dworcem Głów­
nym PKP, którego koszt bu- 
aowy wynosi około 600 tys. 
zł. (tor)

Harcerze pomagają 
archeologom

Harcerze obozujący na tere­
nie pow. trzcianeckiego ak­
tywnie włączyli się do pomoc­
niczych prac naukowo-badaw 
czych, prowadzonych przez 
Wydział Kultury PPRN i Mu­
zeum Regionalne Ziemi Nad­
noteckiej. W szczególności 
oferują swoją pomoc przy 
pracach archeologicznych pro 
wadzonych pod kierunkiem 
mgr B. Onaka — mających 
na celu dokonanie dalszych 
odkryć śladów kultury pomor­
skiej w tym rejonie. Wyni­
kiem ostatnich badań jest wy 
kopanie przedmiotów zabytko 
wych w miejscowości Kuźni­
ca Czarnkowska. Sztab Akcji 
,.Trzcianka-65” zapewnił po­
moc harcerzy w przebadaniu 
tej odkrywki, co pozwoli na 
szybsze przeprowadzenie ba­
dań. (iw)

drogach 
samych
pory sprawą wynagrodzenia 
kierowców. Obecnie problem 
ten rozpatrują kompetentne 
władze; jeszcze w tym roku 
mają wyjść odpowiednie za­
rządzenia regulujące tę spra­
wę. Dyskutanci wskazywali na 
zmniejszającą się liczbę wy­
padków spowodowanych przez 
rowerzystów i woźniców. Wię­
cej jest natomiast wypadków 
zawinionych przez kierowców 
autobusów oraz ofiar pieszych 
użytkowników dróg.

W naszym kraju problem 
współdziałania kierowcy z 
przechodniem pozostawia wie­
le do życzenia. Zdarza się, że 
zarówno jedni jak i drudzy lek 
ceważą przepisy kodeksu dro­
gowego. Zdarza się to przede 
wszystkim w miastach, głów­
nie na przejściach przy skrzy­
żowaniach. Łącznie we wszyst­
kich miastach wojewódzkich i 
powiatowych w ubiegłym roku 
piesi stanowili 34 procent o- 
gólnei liczby zabitych i około 
63 procent rannych. W oparciu 
o porównanie z analogicznymi 
danymi innych krajów euro- 
nejskich trzeba stwierdzić, że 
w naszych miastach zbyt wie­
lu pieszych pada jeszcze ofiarą 
wvoadków drogowych.

Wydaje sie. że odpowiedzial­
ne za to władze zbyt mało do­
tychczas wkładają wysiłku, by 
pieszych i kierowców nakło­
nić do wzajemnego poszanowa 
nia na jezdni. Zasada polega­
jąca na zachowaniu szczegól­
nej ostrożności przy dojeżdża­
niu do przejścia powinna wresz 
cie zyskać na naszych ulicach 
pełne rrawo obywatelstwa.

MACIEJ STABROWSKI

two”; Słońce: „Hud, syn farme­
ra”; OSTRZESZÓW: „Z powodu 
kobiety”; PIŁA — Iskra: „I dalej 
będę śpiewać”; PLESZEW: „Mysz, 
która ryknęła”; RAWICZ: „Pusty 
kurs”; SŁUPCA: „Odwet kapita­
na Lesza”; ŚREM: „Opowieści z 
pociągu”; ŚRODA: „Trzynastego 
nocą”; SZAMOTUŁY: „Chodząc po 
Moskwie”; TRZCIANKA: „Powia­
towa Łady Makbet”; TUREK: 
„Włoszki i miłość”; WĄGROWIEC: 
„Herbaciarnia pod Księżycem”; 
WOLSZTYN: „Foto — Haber”; 
WRZEŚNIA: „Oklahoma” i „Cyrk 
jedzie”.

W POZNANIU
MU7EA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
Żyńskiego 27/29) — g. 13—19.

BRONI (Stary Rynek) - godz.
11- 1T,

Dobry poziom regat wioślarskich 
o mistrzostwo Polski juniorów

Czterodniowe regaty wioślarskie o mistrzostwo Polski seniorów 
1 juniorów na Jeziorze Maltańskim zainaugurowali najmłodsL. Wal. 
ki we wszystkich biegach, w których startowało prawie zawsze pg 

sześć osad, były niezwykle interesujące.

Z 14 wyścigów finałowych, naj­
więcej emocji dostarczyła ostat­
nia konkurencja — wyścig óse­
mek. Takiego wyścigu nie ogląda­
liśmy na popularnym poznańskim 
torze maltańskim już bardzo daw 
no. Mamy nadzieję, że i w pozo­
stałych dniach walki będą rów­
nie pasjonujące.

Zapytany przez nas trener wio­
ślarzy — Kocerka — jak ocenia 
poziom zawodów, powiedział: ,,Po 
dobała mi się postawa bardzo am 
bitnie walczących, chłopców. Wy­
kazali zadowalający poziom. Sła­
biej zaprezentowały się zawodni­
czki”.

Po pierwszym dniu regat pro­
wadzenie w tabeli objął Kolejo­
wy Klub Wioślarski z Bydgoszczy 
— 760 pkt. przed Bydgoskim Klu 
bem Wioślarskim — 576 pkt., KW 
04 Poznań — 474 pkt., AZS Gdańsk 
— 463 pkt. i PTW Tryton Poznań 
— 452 pkt.

W pierwszym dniu rozegrano 
siedem biegów o tytuły mistrzów 
skie, niestety żaden z tych nie 
oozostał w stolicy Wielkopolski. 
Dwa tytuły wicemistrzowskie zdo 
był dla Poznania Tryton oraz po 
jednym KTW i AZS.

Wyniki biegów mistrzowskich 
juniorów: Czwórki — 1) KKW 
Bydgoszcz 5.40,3 min., 2) KTW Ka 
łisz 5.43,6, 3) AZS Szczecin. 5) KW 
04 Poznań; dwójki bez sternika — 
1) Skra Warszawa 6.17,2 min., 2) 
AZS Gdańsk 6.21,5, 3) Budowlani 
Toruń; jedynki — 1) M. Brzezicki 
BTW 6.21.4. 2) Kol. Klub Wodny 
Kraków 6.23,9, 3) BTW, 4) B. Pytlak

Na piłkarskich 
boiskach

W obozach piłkarskich trwają 
przygotowania do zbliżającego się 
sezonu jesiennego. O rozpisanych 
terminach dla poszczególnych klas 
w Wielkopolsce informowaliśmy. 
Rozpisany został terminarz roz­
grywek I i II ligi.

Reprezentanci ekstraklasy zain­
augurują sezon jesienny 8 sierp­
nia a zakończą 14 listopada br. 
Tydzień później rozpoczną spotka­
nia drużyny II ligi, która wystar­
tuje 15 sierpnia. Spotkania zakoń­
czone zostaną 25 listopada.

Czeka nas bogaty sezon jesien­
ny w spotkaniach międzypaństwo 
wych. Żadna z imprez nie od­
będzie się, niestety, w Poznaniu. 
Do najciekawszych należeć będą 
niewątpliwie mecze z Finlandią, 
Szkocją i Włochami w kategorii 
seniorów, z ZSRR, Bułgarią, CSRS, 
Rumunią i NRD w konkurencji 
juniorów oraz z Turcją, CSRS, 
NRD młodzików oraz zawody ze­
społów B Polska — NRD.

Dzisiaj w meczach o wejście do 
II ligi Lech zmierzy się z Czarny­
mi w Żaganiu, a Olimpia z Gwar­
dią w Koszalinie. (x)

Ka ^azlorza YKaltańóklm

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 12—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 
(Stary Rynek) — g. 9—15.

NARODOWE — nieczynne do 31 
bm.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 
WYSTAWY

BWA ARSENAŁ (Stary Rynek) 
— Grafika toruńska, fotogramy 
Edwarda Hartwiga g. 10-18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdenko Feyfar (CSRS) - wysta­
wa fotografii artystyczne] — e 
10—20.

WOtT (St. Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — g. 9—17.

DYŻUPY

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H 
CEGIELSKI - chirurgia, interna 
(ul. Dzierżyńskiego, tel, 512-31), 

KW 04; dwójki — 1) Budowlani 
Płock 6.32,4 min., 2) AZS Poznań 
6.36,0, 3) AZS Gdańsk; czwórki p0 
dwójne — 1) KW Rejów Skarży, 
sko 3.19,8 min., 2) Tryton 3.25,! 
min., 3) Skra W-wa; czwórki — 
1) MKS SWOS Wrocław 3.23,1 
min., 2) Unia Tczew 3.24.6, 3) 
KKW Bydgoszcz; Juniorki: jedyn 
ki — 1) A. Rzempowska BT\v 
3.31,0, 2) H. Roszak Tryton 3.34,5, 
3) M. Bagińska Wisła W-wa.

Z ciekawszych biegów pozami, 
strzowskich notujemy: czwórki 
podwójne chłopców: grupa A 1) 
KW 04 Poznań, gruna B Tryton 
Poznań i grupa C AZS Toruń; 
czwórki bez sternika — 1) KW 04 
przed MKS Wrocław; dwójki po- 
dwójne juniorów — 1) AZS Kra. 
ków, 2) Nadwiślanin Grudziądz, 
3) Polonia Poznań. Ósemki junio. 
rów 1) KKW Bydgoszcz 5.29,9, J) 
MKS Wrocław 5.30,4, 3) KTW Ka- 
lisz 5.34,5.

Tu Śrem!
Dużą niespodzianką zakończył 

się w Śremie mecz z cyklu roz- 
grywek o Puchar Polski. B-kla. 
sowa jedenastka Sremskiego Klu. 
bu Sportowego pokonała III-ligo. 
wą drużynę Obry Kościan 5:2 (4:1), 
Zwycięski zespół będzie 22 bm, 
gościł piłkarzy poznańskiej War­
ty.

Z okazji Dnia Spółdzielczości 
koło sportowe Start zorganizowa­
ło wyścigi kajaków z silnikami 
w dwóch kategoriach. W obu wy­
ścigach zwyciężyli zawodnicy spo­
za pionu spółdzielczego, którym 
nagród nie przyznano; otrzymali 
je zajmujący dalsze miejsca za­
trudnieni w pionie spółdzielczym. 
Dla wyjaśnienia trzeba podać, te 
zwycięzcy — to członkowie star- 
towskiego koła.

Zrozumiałe jest niezadowolenie 
zwycięzców z takiego potraktowa­
nia. (Su)

Na niedzielny 
weekend

W trzcianeokim Powiatowym 
Ośrodku Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku wre jak w ulu. Pięknie 
przygotowany na przyjęcie gości 
ośrodek jest wypełniony niemal do 
ostatniego miejsca. Jak nas poin­
formował kierownik ośrodka — 
A. Czeszyński, jednorazowo może 
tutaj przebywać wczasowiczów 
300 osób (200 w domach campin­
gowych, reszta w namiotach). 
Wszystko jest na miejscu łącznie 
z wyżywieniem. Okolica napraw­
dę ładna: jezioro ze strzeżoną 
plażą, naokoło lasy. Polecamy, 
przede wszystkim turystom zmo­
toryzowanym, na niedzielny 
weekend, (ad)

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).'

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. ŚW> 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko n> 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne I w miejscach pub!., tek 
nagłe zachorowania w donń1 
teł.: 544-44 I 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (U** 
Kościuszki nr 103), telefon 566-6^

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 ł Starolecka 
POGOTOWIE PRACY: ziębick* 
16 i Plebańska A


